
oplata pocz1;owa uiszczona ryczałtem. 
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ystokrata i wizy 
dyploinatyczne nie 

. wystarczą. 
Ody znakomity nasz minister spraw 

zagranicznych p. Zamoyski po uzy­
skaniu pięciu głosów większości w 
Sejmie nie ustąpił ze swego stano­
wiska - zamilkli wszyscy. Jedni 
ze zdumienia, itmi ze zniechęcenia, 
inni wreszcie z zadowolenia (ci mil­
CiteĆ wolą, niż się do tego przy­
znawać). 

Ale głosowanie w Sejmie sytuacji 
bynajmniej nie zmieniło. Politykę 
~agr3niczną prowadzi nadal p. Za­
l1oy[.ki. 

Pozwolitry sobie zacytować tu za 
• Głosem opozycji" zdanie profesora 
Michała Siedleckiego, który jest ra­
czej zwolennikiem obozu "narodo­
wego a, a który w książce swej pt. 
.Paryż w 1919 r." (Kraków 1919) 
tak mówi: o p. Zamoyskim .DoŚć 
spojrzeć na tego człowie.ka . i kilka 
słów z nim zamienić, aby się prze­
konać, że to wzór szlachetnego, ro­
zumnie ofiarnego i zdolnego do naj­
wyż 'zych poświęceń, a prawdziwie 
polskiego arystokrały... do niego 
należy ostateczna decyzja w· spra­
wach l{asowych, on podpisuje wi­
"ty dyplomatyczne i spełnia wiele 
.. nnych czynności; umie urzędować 
, radzić". 
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II NUMER POJEDVŃCZY 15 GROSZY. I Nt 160 

• . . 

meczu o mistrzostwo . 
WIednia pliki noine) 

mIędzy plerwszeml dru· 

łynaml klubów: Sim~ 

meting -:-Vleuoa • 

Otóż wszystkie te zalety były 
prawdopodobnie wystarczające dla 
wice prezesa Komitetu narodowego, !!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!~!!!~!!~!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
ale dla ministra spraw zagranicznych 
Rzeczypospolitej Polski są stanowczo 
niedostateczne. O tern pamiętać 
winien p. Zamoyski, pozwolimy so­
bie przypomnieć to p. prezesowi ra­
dy ministrów Grabskiemu i zwraca­
my uwagę Wysokiego Sejmu. 

Za ku ·sami re o s cji ·gabinetu. 
" lhugutt skompromitował Witosa, Witos skompromituje Thugutta". 

Leader "Wyzwolenia" w zasadzce piastowskiej Prawdzie spojrzeć należy w oczy 
ł powiedzieć sobie, że sytuacja na-
sza jest poważna. Europa stoi w W·d ł .. " W I· ". k i d Ch-
przededniu rozwiązania najrozmai- l mo "parce aCJl " yzwo enla l ws rzeszen a rzą u Jeno-
trzych zagadnień, które dla nas po- . Piasta 
średnio i bezpośrednio będą miały • . 
znaczenie pIerwszorzędnej wagi. Warszawski korespondent "Expressu" sprzymierzeńców: bądź z prawa. bądź z planów jest rzeczą łatwą do przewidze-

W połowie lipca odbędzie się kon- telefonuje: lewa. nia. Prawica, na kt6reJ dziś głównie 0-

ferencja młędzysojusznicza W Lon- W zwi4zku z rekonstrukcję gabinetu Jednakże wybitni parlame ta ' i piera się p. Grabski nie pozwoli p. Thn-
dynie. Na konferencji tej - sądząc p. Grabskiego dowiaduJ. się z miarodaj- są zdania, iż przez obecną rek ~~s~ guttowi na zmianę dotychczasowej naszej 
Z oficjalnych depesz - Polska. wraz nych kół poUtyczno .. sejmowych co na- gabinetu p. Grabski poszedł 0:a ~ę zagranicznej polityki "hrabiowskiej''' ani 
Z Jugosławią, Rumunją i Czechami stępuJe: planom Witosa a powoł~e do :.r.ęd ę na reorganizację, zabagnionych prze7. 
stani~ się znów państwem "o 0- Powołanie do gabinetu pp. Stanłsławs p. Thugutła jest zarodkiem śmierci~: miernoty endeckie zagranicznych placó 
gramczonycb interesach- ł repre- GTabeldego ł SłaDłsława Thugutta fest ak- wek dyplomatycznych. 
zentowana będzie. w razie potrze- tem lamoobroDy ze atrony obecnego pre- P. Witos bowiem prowadzi bardzo Z drugiej zaś strony wystąpienie p. 
by, przez swego posła w Londy- mjera przed zakusami Witosa wywołania koronk~wą i przebiegłą poRtykę. Mener Thugutta z klubu "Wyzwolenia" przy-
me. P. Skłrmunt nie jest negocja- ki ,zysa gabinetowego. "Piasta mógłby utworzyć rząd, kt6rym- . • ł tym.c • 
torem l obecność Jego na konfe- Pr6c:I ~_ł_ cło _ ...... u -1..:4-.-.... by grał pierwsze skrzypce. Tylko w tym Sp10łeszy r~z am w t ułal5rśu~~amu't WYli-

• .........~ &~ .... I ""-/!/U dku gd •• w a w mm zamę , a w· ClWle na o -
re~cjl '! L?ndynie budzić musi przedstawiciela l Ideologa prawicy ł 'W'O- wypa , yby udało. m~ SIę znacz~e czy p. Witos, który chce łowić ryby w 
naJPowaznieJsze obawy, tembar- dza najsłbdeJaego urgapowanła lewico- wzm~ swoJe strOlUlictwo, a słać SIę mętnej wodzie 
dziej, że instrukcje dtaA pisać hę- w.fo, chce p. Wł. GrabsId przeszkodzi~ to mole Jedynie koeztem "Wyzwolenia", • • • 
dzie p. Zamoyski... Po Witosowi szubaJa Jakichkolwiek" którym od dłuższego czasu panują roz- . Będzie ~ wielkim tmunfem p. Grab .. 

We eś' db ć· b d . dźwięki, pogłębione ostatnio przez deba- sklego, jeśli uda mu się zażegnać kryzys 

l 
wdrz .muL,o. Nywa dóS1ę Oęb

zte . tę o ustawach kresowych która wywo- gabinetowy jeszcze przed ukończeniem 
groma zeme tgt aro w. ec- . ' b ji' J 

ni na niem bE:dą Mac Donald ł Her- da, Dmowski i Zamoyski, nie wiemy łala. rozgory~~e pewnych posłów, ~ę- o ecnei ses seJmowe. 
riot. Na porządku dziennym jest co będzie mógł zrobić p. Skrzyń ski. zdaJącyc~ .s~le dokładme sprawy do Ja- Natomiast jest rzeczą prawie pewną, 
sprawa rozbrojenia. Nie jest wyklu- Jeśli niezaradność, nieudolność i kiej właSCIWle narodowości należ~ iż na jesieni zamach piastowski na gabi-
:zone, że ~ inne watne sprawy nas bezmyślność. nadal pa~ować będą Jedynym tedy. dążeniem p. Witosa jest ne~ ,,~aj Gra~sc:y - Thuguu" po~e,~ 
dotyczące znajdą się na stole obrad. w naszem mlOisterstwle spraw za- już od dłuższego czasu skompromitowa- due SIę, a p. Witos po "rozparcelowaD1u 
Przy całkowite m obniżeniu naszego granicznych. nie p .ThuguUa. że p. Thugutł, jako mi- "Wyzwolenia" być może stanie na czele 
prestige'u W Europie, do czego tak Sprawy są watne, nagłe i doma- , nister sprw zagranićznych, na kt6rych,l rządu chJeno .. piasta w nowej formie. 
znakomicie przyczynili się pp. Sey- gają siE; szybkiego ułatwienla. J veazt~ .!t)de zrealizuJe swołQh ., a ::::.-
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Konferen~ia lond~ń- Czechy-Rumunja-Jugosławja. u łoża Aleksandra ID. 
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eJno racJI. Na marginesie konferencji małej ententy wiesz o tern, że brak ci ~iły 
Krótki termin dzieli Das od konferen- W Pradz~.. do rządzenia państwem. 

cjf w Londynie. Zainteresowanie si~ tą '" 
konferencją jest ze zrozumiałych przy­
czyn ogólne. 8miało bowIem można po-­
wiedzieć, że pa~fikacja Europy nigdy 
jeszcze tak poważnie nie traktowano, jak 
dzisiaj. Głęboko odczuwana potrzeba za 
powrotem do normalnych stosunków 
była właśnie decydującym czynnikiem 
Pizy polowaniu do życia lewicowych rzą 
dów, tak w Anglji, jak i Francji. W. każ­
dym razie Mac Donald tylko dzięki tej 
\lolrzebie, utrzYllfuje się przy sterze. 

Prawica ze względu na sw6j szowi­
oizm nacjonalistyczny nie jest predesty­
'Iłowana do rozwikłania tego trudnego 
~robtemu. 

A Europa dąży do pokoju, dusi się 
bowiept w budżetach wojskowych. Fran­
cja pilnować musi powalonych i uczu­
ciem zemsty dyszących Niemiec. Gdy 
więc prawica zbanluutowała, wyborcy 
otworzyli szeroko bramę lewicy i po­
wołali demokrację do rozstrzygnięcia 

tawiłego sporu. 
Demokracja w pochodzie - moŻD_by 

MęC powiedzieć. Mniej entuzjastycznie 
usposobieni, a obdarzeni sceptycyzmem 
tak zbawionym wśród każdej sytuacji, 
może sformulują problem ostrożniej i po­
wiedzą: ogniowo. próba demokracji. Je­
'ieH i tym razem demokracja zawiedzie, 
jeżeli nie znajdzie wyjścia z dzisiejszej, 
naprężonej sytuacja politycznej, to zno­
wu widmo wojny stanie przed Europą. 

Liczyć się jednak trzeba poważnie z 
triumfem demokracji. A liczyć się Z Dł. 
muszą nietylko te państwa, kt6re bez­
pośrednio wezmą udział w konferencji 
lo!'d:łń'lkie;, ale może jeszcze więcej te 
~8.6~twaJ które ni~ zostaną do mej dopu­
SZC2'one, będą bowiem musiały dostoso­
waS się do wylwornej sytuacji. 

I Polska musi oczywiście, jako jedno 
J wielkich państw czuwać nad wypad­
kami. Zaczynają u n sytuację należy­
cie oceniać i nasi odpowiedni męiowie 
stanu be!t: względu, czy stoj~ obecnie 
przy sterze, czy lutro dojdą do władzy 
llda,ą sobie sprawę z doniosłości chwili. 

A pomiędzy tę przemianą umysłów, 
oczywiście dopiero zapoczątkowaną, ku 
demokracji w polityce wewnętrznej a po­
koJowym lderunkiem w polityce za,ra­
nlcznei, lety związek bezpoŚfednL 

Konferencja londyńska stanie się pr6-
bą ogniową demokracji. Jeśli się rozbiJe 
wówczas porozumienie francusko - an­
gielskie próby tej nie przetrzyma, a Lloyd 
George dojdzie znowu do steru, Jako ten 
mąż stanu, kt6ry dziś reprezentuje w M­
glji kierunek, nie antyirancuski wpraw­
dzie, jak mylnie o nim nvierdzą, lecz w 
każdym razie kierunek silnego zaakcento 
wania potęgi Anglji na kontynencie, choć 
b')' i wbrew Francji. 

We Francji wziął by znów górę naclo­
nalizm, a zaczajony, jakby na uździenicy 
trzymany przez p. Marksa nacjonalizm 
niemiecki urwałby się z łańcucha. A po­
niewat cala reszla Europy wciągnięta 
jest w orbitę polityki tych trzech mo­
carstw, przeto z natury rzeczy, na pod­
stawie Jawnych i tajnych sojusz6w roz­
bicie francusko - angielskie pociągnęło­
by za sobę og6lną konłlagrację, jak strzał 
w Sarajewie. Układ w RapaUo między 
Niemcami a Rosją miałby możność zrea­
ijzowania się. 

Dlatego też konierencja londyńska jest 
faktem pierwszorzędnej wagi w obecnej 
sytuacji międzynarodowej, a ważność jej 
leży nie tyle w dodatnich skutkach jej 
udania się, ile w niebezpieczeństwie po­
łączonem z jej rozbiciem się. 

Konf~rencJa ta może tyłko skonstatować, że nie doj­
rzał Jeszcze czas na nową konstelacię i dlatego zgo­
dzono się utrzymać na raz.e system dotychczasowy. 

o obecnej konferencji małej ententy, 
pisze prasa zagraniczna. 

Wraz uspokojeniem Węgier w sensie 
zastosowania się do traktatów pokojo­
wych znika jeden z głównych motywów 
które sprzyjały powstaniu małej ententv 
Głównie zainteresowana była w powsta­
mu tego związku Czechosłowacja, nie­
spokojn.a o swoją nową prowincję, zamie­
szkałą przez słowaków, węgr6w i niem­
c6w. W Pradze nigdy bowiem nie byli 
pewni jak się zachowa sam kraj w razie 
nowego usadowanienia się Habsburgów 
w Budapeszcie i w razie silniejszego ata­
ku wojskowego. Dlatego' dr. Benesz tak 
silnie naglił w swoim czasie o utworze­
nie związku, kt6ryby pod patronatem 
Francji zabezpieczył jego państwo przed 
tą, nie zasługującą. na lekcewa:!enie, 
groźbą. 

Czechosłowacji nie mówiąc już o czy­
sto technicznych . trudnościach. 

Sami komuniści i socjaliści czescy, gdy 
by poszli razem, są lak silni, że z łat­
wością mogliby sUumić w ZSl ,,"'Au wsz.el 
kie próby woj.3kowej awantury, a nie 
trzeba nawet wyjaf"iać, że n;,rodowo~ ,1 
nie czeskie nip mają wcale ochoty wy­
stawiać na szw. nk swych kości, aby Ru­
munja mogła utrzymać swe panowanie 
w Bessarabji. 

Dopóki więc Węgry ., -. ., SH~c.. . ą C1C . .10. 

Cz-::chosbwacj~ tak samo mało intere­
suje się Rumunją, jak i Rumunja Czecho­
słowacją, a p~:liew ± lttdność bu tycb 
państw jest sobie pozatem zupełnie obcą 
i obo1ętną, więc z obopólnych stosun­
k6w naprawdę nie pozostało już nic wię­
cej, nad owo szemaiyczne, konwencjonal 
ne "serdeczne porozumienie", które ja!· 

Z biegiem lat wzajemny stosunek do by umyś,Inie zostało wynale7;ione dla dy­
siebie małej ententy wcale się nie zmie- r'- "" ·-·~znych not i komtL.:ikatów. 
nił na lepsze. Gorące pragnienie dora Również i pomiędzy Rumunją i Jugo-
P.enesza pozyskaru'e l' Polskl· dla tego sł' 'l'ć' t -- a W)ą wspo nos In eresów znacznie zma 
związku nie spełniło się. lała. W razie starcia z Rosją Rumunja 

Stosunki pomiędzy obiema republika- tak samo nie może liczyć na sprzymie­
m ~ f:a wskutek sporów terytorjalnych wy rzeńca w Belgradzie, jak nie może li­
nikłych przy podziale obwodu Cieszyń- czyć na niego w Pradze, a co się tyczy 
skiego. oraz z powodu Jaworzyny tak innych szczegółów obopólnego stosunku, 
chłodne, by nie powiedzieć naprę!one, to powtarzające się wciąż w ostatnich la 
że do dnia dzisiejszego Polska nie utrzy- tach tarcia przyczyniły się raczej do o­
raule w Pradze pełnego przedstawiciela chłodzenia sojuszu, niż do jego wzmoc­
dyplomatycznego, ale sprawy swe zała- nienia. 
twia przez charge d'affaires. Z wielkich mocarstw, tylko Francja 

Natomiast stosunki pomiędzy Rumu- ma szczególny interes w utrzymaniu te­
nją II. Poll5ką BłI: znacznie lepsze, ponie- go utworu, zwr6conego frontem do Nie­
wat te dwa państwa mają silny wsp6lny miec. 
interes i wsp6lnego niebezpiecznego Aaglja od samego początku dała wy-
wroga. raźnie do zrozumienia, że nie jest za-

W czasie jednak gdy Czechosłowacja. chwycona systemem planetarnym, krą­
i unikająca dotychczas małej ententy żącym dokoła słońca Francji, a Włochy 
Polska mają wsp61ną głęboko zakorzenio równie:! nigdy nie ukrywały swych uczuć. 
ną wśr6d ludności nienawiść do niem- Gdyby więc stosunek Francji i do Nie­
ców i lęk przed Niemcami, kt6re mogą miec miał się gruntowme polepszyć, t\> 
na nowo stać się silne i gdy z powodu z czasem i to mocarstwo straci intereJ 
tych uczuć tak wieTnie piszą się na po- dla związku, który w połączeniu z Pol­
IUykę francuskĄ. mołnaby szukać ze skę stał dotychczas u iego boku. 
szkłem powiększającem punkt6w utucz W prasie czeskiei regularnie powia­
nych, włęłących dzlsłaJ Czechosłowację rza się zdanie, te po mającej nastąpić 
z Rumun)ą. Rumunfi, obok przyjaciela, konferencji m" n2.';ży się spoGziewać 
pomagającego jej pieniędzmi i amunicją, "ładnej sensacji". Znaczy to innemi slo­
potrzebny jest sprzymierzeniec przeciw- wami, !e mała ententa zawdzięcza teraz 
ko Rosji. A właśnie w tym punkcie nic swe istnienie raczej momentowi lenist­
nie można wydobyć z Czechosłowacji. wa, panującego obecnie w polityce, ani-

Wprawdzie stosunek do Rosji jest i żeli naturalnej i pilnej potrzebie. Fabry­
dziś jeszcze, tak samo jak poprzednio, ki ~kody, pozostające pod wpływem fran 
dość marny, poniewa! dotychczas nie na- cuskim, mogłyby r 'lwnie dobrze zaopa­
stąpiło uznanie sowietów de jure ze stro- trywać arsenały tych państw w amuni­
ny czeskłeJ, a i '0 stosunkach handlowych cję, gdyby mała ententa nie istniała. 
pomiędzy temi dwoma państwami nic Konferencja w Pradze mote tvlko 
nie da się powiedzieć, jednakże o woj~ skonstatow ~, że nie dojrzał jesc.cze ~zas 
skowaj pomocy dla Rumunji na wypadek en nową konstelacjcę i dlatego .lgodzono 
konfliktu z Rosją, niema nawet co myśleć tie utrzymać na razie system dotychc::a­
II. to ze względu na wewnętrzne stosunki s<:'w1'. 

Kapitał niemiecki na Łotwie. 
Poiska A~t1ncja Tt.'kglaficzna. 

Ryga, 14 lipca. I sta Rygi, jakkolwiek w kolach nacjonali 

Za~z~d niemieckiej firm! "Allgem~ine I stycznyc~ panuje ~i1n~ opozycja przeciw 
Elcktrmłaets Gesellschaft wystąp1ł z ko oddaruu tak wazne) sprawy w ręce nie 
propozycją wejścia do spółki z rządem I mieckie. 
łotewskim: dla wybudowania stacji elek Stararu'a A E G d . ł . . . . . o u Zla w przeprowa 
tryc~neJ l wykorz1stania siły wodnej dzeniu elektryfikacji Rygi i okolicy są 
Dźwmy. pierwszym krokiem do odbudowy wpł..., 

A.E.G. projektuje założenie spółki, do wów i zakresu działania, jakie towarzys't 
której miałby wejść rząd łotewsJd, miasto wo to przed wojną tutaj posiadało. Nie 
Ryga, pewien bank szwajcarski i samo ulega wątpliwości, że zrealizowanie tego 
A.E.G. Zasadniczo projekt ten uzyskał planu stworzy niemieckiemu przemysło­
aprobatę zarówno łotewskiego minister wi silną placówkę gospodarczą na tutej­
stwa finansów, jak również zarządu mia zym tereme~ 

W Moskwie wyszły pamiętniki byłego 
na.dwornego kapelana Wasifjewa, zawie­
raJące dużo szcżeg.jłów :życia dworskie­
go, szerszej publiczności dotąd niezna­
nych. Między innemi kreśli O. WasiIjew 
dramat~czną scenę, jaka - według jegó 
zapewmeń - miała miejsce w Liwadj; 
u łoża umierającego Aleksandra III. 

"To co się sŁało w dzień zgonu cesa­
rza Aleksandra III - pisze autor­
prze~h~wywa~e było w najwy:ższym se­
krecl~.lako tajemnica państwowa i dopie .. 
ro dZ1S skąpe o tem wieści dochodzą u. 
:.~u szerszego ?g6łu. Po z~onie cesarza 
p. erwsza O~owlązana była złożyć przy_ 
sIęgę na Wlerność carowi Mikołajowi II 
carowa • wdowa Marja Fiodr6wna. Ale 
była władczyni - stanowczo odmówiła 
;T:ektórzy ~ wielkich książąt stanęli p~ 
Jej ,~trorue l przysięgi nie przynieśli. Ct\­
rycI ~ wdowa i oddani jej wielcy ksią. 
żęta zażądali od Mikołaja Aleksandrowi­
cza, aby zrzekł się tronu na rzecz brata 
wielkiego księcia Michała Aleksandrowi~ 
~za. Ale Mikołej II podtrzymywany przez 
ZO!lę .Aleksa~drę Fiodr6wnę i wielkie~ 
kSlęcla SergIusza Aleksandrowicza nie 
ule).:ł. Oświadczył frondystom że jeżeli 
-, t-vr!--miast nie zło:!ą mu p~ysięgi 0-

głosi ich za zd1;'ajc6w państwa i kate 'wy_· 
sh!. poza granice Rosji. Maria Fiodrów­
na dec;yzję tę przyjęła. z płaczem, mówiąc 
do swego otoczenia: 

- Drodzy moil Ja przeciet znam Mi­
kołaja lepiej, aniżeli ktokolwiek bdąt po 
stronny. T o syn m6j i jest mi najbliższy. 
Ale. nie jest on taki, aby mógł rządzM 
RosJą mocną ręką, a tego właśnie po­
trzeba. Boję się, że pod takim jak OD 
władca, Rosja zginie. 

. W Liwadji stał pod6wczas pułk, imi6 
ma obecnego cara. 

Mikołaj zawezwał do siebie cały kOf'­
pus oficerski pułku, a zjawiepie się tak 
poważnej ilości oddanych. carowi zwolen 
ników, n!e dop~ściło do pałacowego prze 
wrotu. PIerwszym zaprzysiągł wielki ksi~ 
~e. Sergjusz, po nim .po~stali wielcy ksią­
ZQL8 -- tylko Mat'Ja Flodrówna zajmo­
wała wciąż poprzednie stanowisko. W 
czasie zaprzysiężenia, caryca ukryła się 
w swoich pokojach, oświadczywszy, fe 
jest ciężko chorą. . 

Ale nielylko carowa matka ostrzega .. 
la Mikołaja II i doradzała mu, aby koro~ 
ny nie przyjmował. I ojciec jego, Alek­
sander III, nie .-adził mu wstępować na 
tron Romanowych. Podobno - tak przv~ 
najmniej referuje O. WasiIjew - car A­
leksander na łożu śmierlelnem miał wy­
rzec do syna: 

- Mikołaju, ty przecie! sam wiesz & 
tem, !e brak ci siły do rządan,ia pań­
stwem. Jesteś człowiekiem wahającym 
się i słabym. Pocz~kaj do pełnoletności 
brata twego Michała, i oddaj mu koronę. 
Zł6ż przysięgę .przy moim łożu śmierleI. 
nem, że spełnisz tę moją wolę ostatnią. 

Mikołaj przysiągł, lecz przysięgi nie 
spełnił. W czasach późniejszych, w chwi 
lach bardziej ciężkich często mawiał, że 
B6g go każe za złamanie zaprzysiężor 
nej ojcu obietnicy". 

POMNIK MURZYŃSKI W RAIMS. 
Paryż, 14 lipca. 

W styczniu roku bieżące)!o w Sud.aru­
w miejscowości Bumaco odsłonięty został 
wiel:.ti pomruk ku uczczeniu zas'ług czat 
nych :żołnterzy padłych w obronie Fran­
cH, podczas wojny światowej. Obecnie 
komitet murzyński budowy tego pomnika 
postanowił zaofiarować dokładną jego 
kópię w honzie miastu Reims. 

Pomniik nadszedł już do Reims i wcz~ 
uj odbyła się uroczystość ustawienia go 
O'l bulwarze Henryka Walezjusza. 

Z. A. 
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Co dziś i.adają na obiad przemys"owcy. 

:.· •• ,z( 'a "fabryczna", pieczyste "akcjowe", deser upro­
. testowy- . 

" 

Zgrzyty. 
--o-

Mąż i żona. 
I Mą! Jesł podobny do cytryny. 
Żona wyciska go bez sfornu, 
By nim pokropił, Jak na drwiny 
Kawiorek przyjacłela domu • . 

Dobroczyńca. 
Dbam o los biednych, lak fllantrop rzadki, 
Nasycić głodnych jest mym Ideałem, 
Dziewczynę wziąwszy. wl4;c do separatkI, 
Wściekle zgłodniałej tam lIuto Jeść dałem. 
Wzrusza mnie dola nędzarza bez dachu, 
Co się po mieście bezdomnie ugania, . 
Więc dztew~, drżącą ze zImna I stracha 
Zabrałem nB noc do swego mieszkania. 

Łgarstwa myśliwych. 
'fe' . wszyscy myillwl zawsze kłamstwa rłnłlo 
Wiem, Juł od (ZĄSów Ad.ma I Ewy, 
Lecz sądzę, te niemniej wcale od nich tilł, 
Tet myśliwi, któay polują n .... dziewy. 

Do młodego poety. 
Darz §m'ało ludzkOŚĆ, piewco bladolicy, 
Płodami serca swego I swej głowy, 
Bo gdy nie kuplą ksiąg twycl1 czytelnicy, 
Kupi Je kramarz D~ ~ papier pakowy. 

-Sal. 

Wczoraj wieczorem Ooldberg polował 
na Zająca. 

Ale miast na polu czynił to przy ul. Piotrkowskiej 81. 
. Zamiesmały przy ul. PiotrlkOwski-eJ syn ~ca, lS-letni Benek, kt«"y sta.DĄt 

br. 81 inŁroli,aŁor Jose.k Zajcze maj.do- w obronie ojca. 
wał się bd dqutszego czasu w atosunkaeh Oba Zające porządnie wytht.kły Gold­
handlowych z właścicielem składu pa-I berga, który sam walczył, iak lew, 
pieru Jakubem G~ldbergiem. I zwłaszcza, t~ bronił się laską i zranił Jo-

W czara; o godz. 7 m, 50 wiecz od- ska w nos, a Be.rka w głowę. 
wiedził G{)'ld'belt"g Zająca i zatądał od me:' !'fa alM11l s~sladów za~ezwano ... straż 
go uregulowania rachunk6w.. Usłyszał O>gio;ą, Do:ca oddZIału sk?t;stato-
nato lakoniczną odpowiedź: wb,a

1
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, . ' • 1· 1 SIę, JiI.i!\ meu ez;pleczon:a a rY.Ka 
- Nle pqacęł... Nie mam płeruęd7;y. ł6dzka, to jednaJde mimo to silkawką z,b.o 
Wgarącym Goldbergu zawrzała krew lałych ran boks.erów - amator6~ uleezyć 

rzucił pod adresem swego ~utni.ka parę się nie da. . 
Aieparlamentarnych wynżej i, jak to o- Po wyjaenieniu się sytuacji przyjecha 
statruo' w Łodzi jest m~dne - uregulo- lo Pogotowie, którego lekarz udzielił po 
wanie zaległych rachunków ska.dczyło szkodowanym pierwszej pomocy, porosła 
się bótkl\. wi94ąc ich na miejscu bitwy, 

Akurat W1l'ru:a wtedy do miesmania Sherlok. 

Złoczyńca· czy narzędzie "kawału~' 
Dziwna historja żywego fotelu dentystycznego. 

Jak już doooslHśmy przed kilkoma I Nie przyznaje się on do zamiaru ust­
dniami na stacji głównej w Wamzawie łowania kradzieży, twierdzi natomiast, 
wykryto I it jest . 

"żywy" fotel d~ntystyczny, narzędz.iem kawału, 

--- . ------------------~ 

Fabr,yka "PlipOW przyjmuje 
i reperuje członki". 

"I(wiałki", 1- których można utworzyć olbrzymi ogrod 
Łódź cieszy si~ niemal od zaczątk6w pisów s1:Ylldowyeh, zebrana naprędc~ 

jej powstania mianem miasta brudnego, przez rE"portera "Exoressu". Przy zad~ 
nie estetycznego, a niema bodaj ani jed- niu sc:bie trudu mokaby było z Łaki.:h 
n~go reportera t6d1lkieg.o, kt?r'Yby nie tę- "kwlatkĆJv/ ułotyć nawet nie tylko bu. 
pIł swego pióra na wytykaruu tych wad, kiet. ale ... wi.elki ogrQ<ł. 
kt6re robią na przyjez;nych fatalne Oto te ,.kW:atki": . 
wprost wrażenie. Na uhcy KH:iflskiego nad aklepe~ 

O stałych miesz.kańcaeh tego grodu gdzie przyjmują lalki do reparacji (tak IW 
me mówimy, gdy! dył się on już tak da- kI' 'k l l k) wi~i 1-' k I-... A 
tece z panującymi tu porządkami (a włd w~~~r: i aw: bec: . e BZy 'Uf tv. 7 lSlOsl 

dwie: nieporządkami), te nie czyni to . "Fabryka Pupow. Ta się przyJmuJe 
jut nad, ?Jbytniego wraunia.. ł reperuje członki". 

Ta uozumiała mesztą nieczułość to- "Królowa ulic ł6dzkich _ Piottkow • 
dzian na wa1"'t1n!ki, urągające za,równo naj- łka mate się poszczycić następującym 
prymitywniejszym vrymogom hygieny ja- "kwi'atkiem szyldowym": 
kot€'Ż i estetyki, sprawia,:te przechodzą 
oni do porządku dziennego nad sprawa- "Szewc z Warszawy łaef Obuwie nie 
mi, które byłyby niedopuszcza.Ine na- do Poznania", 
wet w !adn.ym prowillojonalnym mia- Zaś na ulicy Konstantynowskiej jert 
sŁecZJku zagranicą. ' sklep. w którym sL~ sprzedaje "Frucht, 

Baczny obserwator, któryby zadał l Owoce, Wodę Sodową i Karmelki". 
sobie kud uczynienillo pobieżnego choćby Nad drzwiami wisi szyldzik: "Sklep de­
przeglądu szyldów, wiszących nad skle- likatnoścr·. 
parni łócłz;kimi, doszedłby do wn~osku, że ~a te~:te ulicy nad jakąś r8'Staura~~ 
szyldy te urągają zarówno wszelkim za- chwleje S1ę szyld, gdzte obok olbrzymie .. 
sadclm estetyki, jakotd zasadom grama- go kufla widnieje napis: 
tycznym, ortograficmym i atylistyCZ41ym. "Tu się otrzymuje kolacje obJady ł 

Olbr%}'mie, wypłowiałe blachy !& po~ bil.dy". ' 
krac71u.mi literami idą w parze z bez1ł-l Dość c!trha pII"zyldad6w d1a scharali~ 
tosnym kaleczeniem języka. teryzoWanl& faktu. 

Takie nai~rywanie się ze wuendch Czyi niema in$tytu~, kt6raby mogła 
prawideł Języ.&..owych winno być stanowi mocą swego autoryt.etu i rozporządzo., 
CUi niedopuszl..zalne. new przez nią środkami prawnemi Zat 

Jako żywy przykład do powy!szych bronić Łqo Jlai~&.wUtia ~ z języka? 
słów mote. słuły4 akromna. !ł'i.\zanka ..... ' _ ab .... 

• . ..:7""' -..-..."...- r 
~ ... 

"Ruletka karmelkowa" cieszy się w Łodzi 
·powodzeniem. 

Jak ludzie sprytni nabierają ludzi mnłej sprytnych. 
JaJk wielka test jeszcze naD \wnoś6 

lttdzka, łwiadozą o tern rćme "p1'Zed­
siębłorstwa", których powodzenie zasa­
dza się głównie i ,wyłą.cznie na wyzyska­
niu tej naiwności. 

Do tego rodzafg "przedsięMof'stw" 
nalety zaHczyć bezwzględnie tak zw. 
"ruletki karmelkowe", 

. "Ruletka" taka ma bardzo proste u­
rządzenie. Okrągła tabliczka, której ob­
wód jest podzielony 1'l8 pewIlą ł1~ć prze 
działek 2$ ' odpowiednimi liczbami, Na ru­
chomej osi spoczywa drątek, zakońez'OllY 
ostruganym piórkiem gęsin. 

li 

Po uiszczeniu odpowi~dnief opla'ly, 
"interesant" puszcza "własnoręcznie ru· 
chomy drątek w ruch, Liczba, nad któ­
rą drąłek ten się zatrzymuje, \l.l'foku;e o 
tem, ile cukferk6w otrzyma "interesant'\ 

Ponłewat na tabliczce wypisane są 
r6wnid taki~ liczby, Jak 50 i 70, nie brak 
przeto chętnych do tego "kręcenia", 

Na tern właśnie opiera się kalkulacja 
"przedsiębiorcy" tej prymitywnej rulet • 
ki, który urządza ją tak sprytnie, że ni­
gdy nie wyka.zufe OJla liczby większej. 
nit dziesięć. 

Ale mimoto Jlaiwnyćh nie braK. 
b. 

• 

Bandy "kamieniczników" grasują na drogacl1 
Policja powiatowa winna zrobić z nimi porządek. 
Z p<>wodu reparacji bruku na szosie I zów, kt6re ćwiczą się w napadaniu i hi· 

aleksandrowskiei, została ona zamknię- ciu przejeżdżajĄcych. 
ta dla ruchu kołowego na czas nieokreś- Ubiegłej niedzieli byb po-wyŻ$Za dro« 
lony. I!a terenem zajść, z których ki1k~ osób 

• • wyszło z dość powdnemi obraż.niami 
Z tej te~ przyc~yny lud.zte, wracal~- ciała. 

cy do Ł?dzi z mlelscowoŚC:' d.o kt6~ch Uzbrojone w kamienie bandy pija .. 
pro~a~zl~a szos.a, zmu~zeDl .s~ do oble- nych osobnikó'v zarzucały każdy prze­
raqta ,mn~J drogi, a mlanOW!Cle pro~a- jeżdżający vlihikuł gradem pocis.ków. 
dząceJ przez Ko~stantyn6w. Dr.oga ta le- Policja powiatowa winna zwr6cić be­
dón~~ przehdstaWla dl~_przY~bdnYCih PO~- czniti'szą uwagę na tę okolicę i ukr6ci6 
r ZU]ącyc pewna UlO'Zę me ezp eczeu- b' d t h • ch • 
t gd ż ~ J' t t k' ś band ł bu z ro cze zapę y yc pOCZC1wy mle s wa, Y o·asu ą tt a te y o - sz.kaflcÓ'W podmiejskich. a. 

Władze kolejowe ignorują Łódź. 
J~k się "Express' dowiaduje mimo l re w liczbie kilku tysięcy zalegają skła· 

kilkakTotnych memorjałów lokalnych dy pocztowe. . 
władz pocztowych, centralne władze ko~ I Jest to jeden z dowodów wIęcej skan­
lejowe nie dostarczyły odpowiedniej Ho- daHcznego igtltOrowama . najprymitywniej. 
ścl wagonów bagażowych do ekspedycji szych lX>trzeb Łodzi. 
paczek z towarami włókienniczemi, któ. 

Była to' poprostu nader sprytnie skon- kt6ry jedna fvrma chciała wypłatać dTtl-
strnowana paka, m:wietrająca się ~d we- giei.· . • d .. t . t .~ 
wnątrz, w której !l.edział człoWlek za- No bo, prosżę powied'Liećłcz~ nie Kle yż o u nas nas ąpl. 
opatrzony 'w tywn~ć i wodę. wielkie zdumienie ogarnęłoby odbiorcę, Ś' • b k. 

Paka·ta jak. wia.domo była wysłana ze 'gdyby zamiast spodziewanego towa.ru ma \V Łodzi czysto C jest z Y t lem. 
stacji Łódź - Kaliska 1 .wyekspedjowana larl śmieci i kamieni.e. W pismach warszawskicn czytamy: nas informują, z całą skrupulafno~cląj 
b~Aa wraz z tnema iA1n~ml, .lawierające- W b t ł h k'" nl'e·z"'lykt,., przycz"'m hrany będzie w rachubę brutto 

YL Zdziwienie to zamieniłoby się nie- o ec s a yc s ar lS na v, '" o 
rrd nie mniej oryginalny bagaż, a. miano- wysokie ceny '1ft' p.ralniach warszawskich zysk właścicieli pralni i koszty własne 
wicie 

śmfecłe i kamienie. 
Oryginalnego podróimego, kt6remu 

oprócz jaroy na gapę, zarzucają rów­
niet uS1'1owanłe kradzie:ty pociągnięto do 
~~QwieJdeJnośd. 

chybnie w przestrach, gdyby po otwarciu które doprowadziły do tego, te opłaca sIę (wyłączając robociznę). Niewątpliwie 
czwarte; paki ub:azała się moja postać w obecnie posyłać bieliznę do pralrJ wie- ludność stolicy powita z zadowoleniem 
ca'ł,ei okazałości. deńsldch, oddział walki z lichwą Komt- zainicjowaną przez komisarjat {l.kcję, 

1
.. , ,. ł r.arjaŁu rządu przystępuje do sprawdzenia gdyż istotnie pralnic p.ochłaniają poważny 

P.o lCJa ledna~ me uW1erz~ a temu pro 1 kalkulacji cen pobieranych 'obecnie Zli procent zarobku przedętiUe .zarabiające­
stemu tłomaczeruu ~ prowadzi w dal'Szym pranie bielizny. Rewiz;a wymienionych go obywatela. 
ciągu enł1"~cz:ne 'led2.two .. ak.. kaIkulacii przeprowa.dzona zosb.nie, jak 
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Wekse - istorja oszustw i fałszerstw łódzkich. 
"Hiortwy.ja duszi".-Fałszowane Żyra.-Weksle o jednym, podpisle. 

Historia weksla w Łodzi w ciągu 0- WEKSLE ,M,ARTWYCH DUSZ". stwa te zaliczyć należy i.uż do cięższej ka 
tt·gorji przestępstw, gdyż wprowadzały 
one w błąd tego, na kt6rego weksel zo­
stał cedowany, a który zaufanie swe do 
danego weksla o.pierał na ilości żyr. 

statnich dw6ch lat to historja Łodzi. . Do najniewinniejszego rodzaju prze-
Ten długi wąski pasek papieru ze stępstw wekslowych należało "fabryko­

,templem władz państwowych to długie wanie" weksli towarów. 
dz.ieje inflacji, dewaluacji i stabilizacji wa Ot, poprostu firma nie chce narażać 
tuty, to historja tłustych i chudych cza- na szwank swego imi-enia w ewe'1ltual­
s6w dla przemysłu i handlu, to wreszcie nym wypadku zaprotestowania weks1a, 
opowieść o zawrOltnej spekulacji i powsta podpisywała weksle nazwiskiem czło­
łych na jej tle zbrodniach, występkach i wieka, który bądź, żył lecz przeniósł się 
tragedjach. do wieczności, bądt tet nazwiskiem 

W przeważnej jednak części wypad­
k6w fałszowano żyn dla ominięcia prze 
pisu o kredytach dyskontowych, które 
wymagały przy dyskollltowaniu weksli 
tu.ech tyr. 

Ten martwy papierek, któremu ktlka- człowieka, który wogóle nie zaistniał na 
aaście sMw ujętych w stałą formułę na- tym padole zaostofu i stagnacji. W wielu wypadkach fabrykację żyr 

p'l"zept'O'wadzono w ten sposób, że kolej­
no żyrowali je wspólnicy firmy, na koń­
cu dopiero p(Xipisywano oficjalnie fimlę, 
która w ten sposób była odpowiedzialna 
podwójnie z pojedyńczym oczywista, 
skutKiem. 

dawał-y znaczenie potężnego papieru war Weksel następnie dopiero zaopatry­
tościowego, to klucz do rozwiązania ta- wany był w tyro właściwego jego wy­
jemrucy wielu fortun i wielu bankructw stawcy. 
oraz katam'1"of fil11ansowych... Ten system p'l"akty,kowany był zresz-

Weksel stai się nanędz:iem wielu o- tą i przez wieMde firmy, kt6re nie miały 
8ZU~W i fałszerstw - nie było jednak w na celu OSmtstwa, lecz poprostu "aseku­
okresie deprecjacji marki takich weksli, rowały się ... · . 

WEKSLE SPóLEK AKCYJNYCH. ktÓt'ychby nie wykupywano - ot popro- Charakterystycmem jest, it w wypad 
litu nie warlo było. ku stwierdzenia "robionego" podpisu Największa. ilość zatargów prawnych 

stwO'1"zyły weksle spółek akcyjnych. Dopiero w chwili ' stabilizacfi weluły, weksel był tem chętniej przyjmowany, 
gdy wykupywanie tych weksli "robio- że "musiał" on być wy~upiony, gdyż w 
nych" stało się dla wystawcy fizyczną przeciwnym razie wystawca jego de facto 
niemożliwością, ujawniły slę jak la dot- 1\ de nomine pier" '''-zy tyrant mógłby się 

W większości wypadków przewidzia­
nIt jest statutowo, it zobowiązania firmy 
podpisują dwaj wspólnicy. 

knięciem ród2;ki czarodzieiskieJ, te ty- łdwo znaletć na 'Nie oskarionych. 
Do przepisu tego nie stosowano się. s!ące rómorakich i rMnorodnych fał­

szerstw, które niejednokrotnie były tyl­
ko "asekuracją przeciwko nieprzewidzia­
nym wypadkom", 

MOJE MINIATURY. 

Kałamarz i pióro. 
Kał a m a r z: Jut cbłail\ły raz' JrtO- ' 

czysz we mnie stalówkę ... 
P i ó r o: Wybacz ... To nie moja wina. 

Ktoś mnie ścisnął w żelazne kleszcze pal 
~ów i siłą pcha w twe objęcia ... 

Kał a m a r z: Nie mam pne,; ciebie. 
ani chwili spokoju... Wysysasz ze mnie 
CZlU"Dą krew ... Jak to boli!. .• Pomyśl, za­
bierasz mi tycie ... 

P i ó r o: Kpij sobie z tycia, jak ja ... 
głupstwo, chłopiec z redakcji przyniósł 
eałą flaszkę atramentu, 
Kał a m a r z: Tak ... Tobie wszystko 

Jedno ... A mnie w boli. Każda .k'1"opla, 
kt6ra przylega do twej stalki nap~wa 
mnie strachem ... Czuję. jak tycie ucieka 
\>ozw61 mi żyć! 

p i ó r o: Zrorum, bardzo mi ciebie tal 
ale nie mogę ci pomóc... A myślisz, że 
mnie to nie boli, gdy nagle łamie się 
moja stalka I czyjaś ręka rzuca mnie z 
gniewem na stół! Ja wiem co to znaczy 
ból istnienia ... Trudno! W szufladce leży 
eałe pudełeczko nowych stalówek IIRo­
edera ..... Tak, tak, mól drogi... W tyciu 
tak samo jak w kantO'1"ze wymiany -
!Szysłko się zmienia ... 
Kał a m a r z: Teraz Jut rozumiem ... 

Tyś nie winien ... 
p i ó r o: J3ote, te palce, te palcel .. 

-
Pi6ro ł Ja 

FABRYKOWANIE :tYRA. Dopóki inflacja deprecjonowała war, 
Do drugiego rodzaju przestępstw na- tość sumy wekslowej ~eksle takie pła­

letałr "fabrykowane" żyra. Przestęp- CeGlO. 

W'ĄP'OMO\( i 

Dziewczę z 

• 

.spO&TOWS · 

Zelinówk·i. 
Czet"\Y'ona sukienka, t6łte buciki, ko kantem, bo i mnie to, psiakrew, zbrzy 

czerwone ustec~a, blada, wymęczona dło... Ale narazie nie widzi mi się, że-
twarz... bym co innego miała do roboty ... 

- Coście za jedni? - A rodzice gdzie są? 
- A nk... Jestem taka sobie dziew.. - W ziemi... 

czyna,.. - A rodzina? 
- Dlaczego wł6czycie się z żoinielTZa- - Kto tam teraz troszczy się o krew 

mi po ulicach? nych? Katdy rad, że ma czym gębę 
- A bo to nie wolno?.. W salonach zapchać, jeszczeby o mnie pamiętał.. Ja 

to wypada, a na Zelin6wce to nie?.. tut od dzieciństwa sama sobie radzę i 
- Gdzie miesz.kacie? djabli mnie nie wzięli... Da Bóg, to i da-
- Jak czasem ... Mam brata w Łodzi... lej jakoś pójdzie ... 

Czasem śpię u niego, a czasem... gdzie - Dosyć! Proszę usiąść! 
popadnie... Następna sprawa. 

_ Dlaczego bez meldunku jesteście? A dziewczę z Zelin6wka czeka na 
- Gdzie się będę meldowała, kiedy wyrok. 

pasllportu nie mam. Poprawia sobie roztargane włosy. 
- A dlaczego nie macie paS1JPOri\:u? Podkt'ąione oczy pab"Zą nieufnie na 
_ Bo mi nie chcą wydać w policji... pub1iczność, która rzuca jej wzgardliwło: 

Kiej ino 'przychodzę, zawsze w komisa- spojrzenia. 
rjacie pełno ludzi i czekają wszyscy w Dziewczę z Zelin6wka kpi sobie ze 
ogonku... A bo to ja głupia jestem, że- spojrzeń tłumu. 
by po paszport pchać się w ogonku ... Ja Ona !fo przewyisza. Bo c6t z tego, 
t . be rt Ć że jest "taka" na ulicy a inne w zam-

P i 6 r o: Pan przecie! zawsze staje am 1 B zl pasz.pko dU żkY mo?gę... knięŁych lokalach? Czy to nie wszyst-
tv obronie uciśnionych dlaczel'lo pan mnie - y iście ie y arani k . dn ? Co o Je o ... 
tak strasznie męczy? . - Bez tego ani rusz ... Przecie, że by- Sędzia ogłasza wyrok. 

J a: Bo mi każą ... Bo nie mogę pisać łam... Dwa tygodnie więzienia. Oskarża-
ołówkiem. ~ Zaco?... oe; przysługuje prawo apelacji. 

P i ó r o: Jestem niewolnikiem pań- - Jakto, zato?... Nie widać po Dziewczę z Zelinówka wychodzi 2: 
skich· myśli, ale pan, pełnoletni, samo- mnie za co? ... Za to właśnie, za co teraz .. , l' d . dr sa l, o wraca Slę we zwiach i ""-

Zmieniło się to jednak w ostatnim 
okresie. 

Cały szereg spółek akcyjnych podpi. 
sywało bądź żyrowało weksle nieprawi­
dłowo, by obecnie być sądownie nieoopo 
wiedzialnym. 

Oczywista potem wdrażane były per. 
trakctacje regulacY;n.e i "solidna" rUDla 
wykupywała swoje zobowiązania. 

JASKÓLK! MIAŁY RACJĘ. 

Na tle tego właśnie przepisu o dwóch 
podpisach na zobowiązaniach powstał 
cały szereg nadużyć, które popełniali 
wspólnicy na niekorzyść pozostałych. 

Wypadki podpisywania pod pieczęci4 
firmy weksli wystawianych ńie w intere­
sie firmy należą do nader' częstych, 

Oczywista, gdy pociągano firmę d.~ 
wywiązania się z takich zobowiązań, fu 
ma powoływała się na nieformalność pod 
pisu i zobowiązania nie płaciła, 

Oto w ogólnych zarysach większe ka~ 
tegorje przestępstw wekl$lowych. Długo 

jeszcze będą one w kronikach policyj­
nych i sądowych zajmować poczytne 
miejsce i będą widomym dowodem dąż­
ncści par fas et nefas do fortun. 

Lux. 

Klub ... gapi6w pożaro. 
wych. 

Policja w Chicago zauważyła, iż prZ1' 
większych pożarach zdarzaiących się za­
równo w dzień i w nocy, kręcą się jacyś 
ludzie zaopatrzeni w gwiazdy na pier­
siach, jako przepustki po za kordony do 
zatrzymywania gawiedzi. Dalsze bada­
nia naprowadzi'ły policję na ciekawe od­
krycie. Oto w Chicago grono bogatych 
próżniaków zorganizowało forąlalnies 
klub pod nazwą: ;,Fire Fans AssociaHoo" '. 
(Towarzystwo podpalaczy). Na czele sto­
warzyszenia tak groźnie brzmiącego stoi 
kupiec z:bogacony, niejaki James Kirkley. 

Wykryto, iż klub został urządzony 
wyłącznie dla amatorów gapienia się na 
pbżary. Stowarzyszeni utrzymują ' włas­
ny lokal oraz dyżurnych woźnych, którzy . 
po otrzymaniu ze straży wiadomości. 
dzwonek i telefonc:.mi alarmują członków, 
którzy własnymi lub klubowymi automo~ 
bilami podążają na miejsce pożaru. 

Władza pociągnęła do odpowiedzial­
ności komisarza ogniowego, kt6ry zapew­
ne nie bezinteresownie zaopatrywał klu­
bowców w przepustki strażackie. Na 
śledztwie prezes Kirkley oświadczył o· 
twarde, że prl0'glądanie się pożarom do­
starczało członkom wiele przyjemnych 
wrażeń. 

-----~-==::;::= 
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dzielny, poważny - pan musi słuchać Za włóczenie się po mieście... wiada: . /:'-
rozkazów? . - I dalej będziecie się włóczyć? - A pewnie, że się nie :r;gadzam!... Ja ł 

J a: Tak. Jest pewna osoba, która _ . A bo ja wiem?... Jak co innegO' przy tym wyroku nie "obstaję' ..... 
nazywa się panem redaktorem. Taki pan będę miała do roboty, to puszczę wsz.yst- Juris. 

redaktor każe pisać i nic go nie obchodzi. I!~!!~!!!!!!!!~!I!!!~~!!~~!!!!!!!!!I!!!!!!!~I!:!.!!!!~~!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!! P i ó r o: Boję się redaktorów... To .: PAii liP - Hf" " F * U§ 

muszą być bardzo źli ludzie .. , 
J a: Bardzo źli ... 

Ja i pan redaktor. 
J a: Dusza moja prosi o urlop. 
p a n R e d a k t o r: Proszę bardzo ... 

Ale pan musi zostać ... 
J a: Nie umiem pisać bez duszy ... 
P a n R e d a k t o r: Nie szkodzi bę­

dzie pan pisał liljowym atramentem ... 
J a: Czy pan redaktor wie o tem, że 

co dzień, gdy wracam po północy do do­
mu, zdaje mi się, że zapomniałem czegoś 
zabrać ze sobą, że coś tam w szufladce 
pańskiej zostało, bez czego trudno mi się 

obejść ... Czy pan redaktor nigdy nie po­
myślał o tern? .. 

P a n R e d a k t o r: Tak. Rozumiem 
pana. Ale to nie moja wina ... Zwróć się 
pan do tych panów na ulicy.. . Do tak 
zwanej publiczności ... 

J a: Nie znam nikogo z publiczności. 
Nie wiem kto czyta moje minjatury .. , Mo­
że oni są też niewinni?.. 

Pan redaktor i publiczność. 
p a n R e d a k t o r: "Express Wie­

czorny!" "Ilustrowany Express Wieczor-

'" ny . ... t 

P u b l i c z n ość: (kupuje egzemplarz 
i chowa nie dbale do kieszeni). 

p a n r e d a k t o r: Panie!" Ostrożnie l 
To krew! ... w tych .~śmiu kolumnach, 
które pan wcisnął do kieszeni tkwi ży­
cie kałamarza, pióra, spółpracowników i 

. I mOJe .... 
P u b J i c z n ość: (z ironicznym p6ł­

uśmieszkiem na twarzy) Hm. A o nas pan 
zapomniał, co? ... A nasze pieniądze to 
guzik, co? .. Spróbuj pan dziś zarobić 
piętnaście groszy ... Pan myśli, że to tak 
łatwo przy obecnej stagnacji i przy ta­
kim wspólniku do interesów, jakim jest 
pan Grabski? 

Pan Grabski i Kałamarz. 

P an G r a b s k i: Znowu to santo .. , 
Ciągle są niezadowoleni .. T e pisma za­
truwają mi życie ... Trzeba będzie się tłu_ o 
maczyć, odpisywać. Ani na chwilę nie 
mogę odstąpić od kałamarza . 

Kał a m a r z: TQ nie mQja wina ... 
Pióro zabiera mi życie ... 

P a n G r a b s k i: Ty. Ły!... . (ciskC1 
kałamarz o podłogę). 

Morał: Koniec świata nastąpi wtedy, 
gdy się wszyscy oaw~jem pożremy. 

BoIskL 
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, ,',Endecja ,dąży do utworzenia gabinetu 
parlamentarnego. 

Warszawa, d. 18' lipca 

N. rynIia abJOWJID npełna cisza. 
DaM aJ. Z&1Iwait6 tylko leklde :wabnia 
akcji naftowyoh. ~ . ' 

Ma ' być on oparty na wszystkich stronnictwach polskich od Dolary w ł.ocbI 5,21 '!II. ~ 5,22 
• J!6ł w. .pniu. "i'",~ ~ . - -,' 

Głąbińskiego do Thugutta. L . !S&ą ·TZL ł 

' ,:" ~ak6w, "t5 lipca rodowej demokracfł od czasu powsłaała 
. kialiowskf kor; "Expressu" telefonuf~: Polski. 

"IL Kurjer CodzłeDD.Y" ogłosił dziś wy 
~iady z przedstawicielami klubów wp· TARASIEWICZ (prezes klubu blałoru-
rprawi, rekonst~kcji gabinetu: skiego). 

/ P. DĄBSKl "PIAST" 
' ~ai klub ani z.rzęd, · ani wreszcie pre 

Jydfum klubu me zast8;ll8wiały się nad po 
~ba. rekonstrukcję i nie wiem jakie 
wypowiedziałyby w' tej mJerze Qpatrywa 
rUa. Osobiście doceniam doniosłość tej 
k()ft«sJi, widzę jednak ogromne trudno­
id w jeJ urzeczywistnieniu. Jestem 
pRekonany, te klub mój będzie doma­
gał sfę jednej tylko rękoi~ a to ażeby 
rz~ p. Grabskiego nie stracił swego cha­
rajdem . pozaparlamentarnego zarówno 
pocl wzgl~. ,o~m jak i działaJ-
Qłc:l." '~ I ~ ' • • 'I>": • \ " 

, P. MORACZEWSKI (p. p, S.). 

Rz~ pozaparlamentarny z dwoma 
Parlamentarzystami bez łc:h klub6w był­
by to ni Pies m wydra. Kombinacja po­
legajllCA D~ powołaniu Aleksandra Skrzyń 
Diego ł Ponikowskiego lub Pomorskie­
go.~ulowsldego zdaje mi się nierealnę. 

P. ROZMARYN (PREZ. !C0ŁA tYD.), 
l: NI. wierzę w możliwość kombinacfi 

Sf. Grabski - Tbugutt, gdyż byłaby ODa 

I9l'Hcuniem zdrowego rozsądku. Jak 
we Francfł nigdy nie było możIiwem, aże 
by do gabinetu "Pomcarego mógł wsbłPić 
ąerrlot, tak ~ywiście za mcm&.ill'we 
llwUam, ażeby ,do gabinetu p. Gra.bskle­
'go m6gł wstąpić czołowy przywódca de 
mokraeji polskiej. , (;dyby to ustąpiło 

było~,l to najwf,~"-ID" zWl:Ci~tw~m na .. 
. ............ .. . r ~' .. ::. 

-- ,\ "0 

Uważam, fe krok zamferLOny musiał­
by doprowadzić do upadku polityCZ1lego 
posła Thugutta. Gdyby ."Wyzwolenie" 
pozwoliło na tego rodzaju koocepcję, to 
spotkałaby się ona mr6d mas wybor­
czych z bezwzg1ędnem potępieniem; 

Uchwały Związku Ludowo­
Narodowego. 

Warszawa, 15 lipca 

Wczoraj odbyło się posiedzenie rady 
naczelnej związku ludowo - narodowego 
pod przewodnictwem pos, Zamorskiego. 
Wygłoszono trzy referaty: O sytuacji mię 
dzynarodowej, o polotenłu wewn. pad­
stwa i o sytuacji parlamentarnei. Po prze 
prowadzonef dyskusji uchwalono naatę­
pująą rerolucJę: 

1. Położenie polityczne w Europie 
jest bardzo niepewne, wskutek braku ró­
wnowagi politycznej i dążenia Niemiec 
do prz.ywróc~a stanu przedwojennego, 
do czego przygoto'WUję się przez odbudo­
wę swego życia gospodarczego ł organłzo 
wama sił zbrojnych. 

2. Jeżen pa6.shYo polskłe ma sprostać 
ladaniu, jakie mu nanuca międzynarodo 
we sytuacJa polityczna, musi ono wzmoc­
nić swoje siły wewnętrzne przez: 

a) przeprowad;enie reformy swego u­
stroju politycznego w kierunku wzmocnie 
nla władzy wykonawcze; i ciągłości rzą­
du, ', .. 

b) wzmocnienie fednoKł wewIlfiłnDeJ Juł trzeci dzień leoh, trup 
pd.stwa, ł I k "3 

e) złagodzenie tarć 8połecI:D1ch I III_ CZ OW e a na drodze 
niejsu związanie ludnokt obcoJęzrczae; Radogoszcz-Langówek. 
z pa6atwem, Pnec:I trzema dmami na linji Lang6~, 

d) przeprowadzeułe polityki goepoclar w.l' RadofOCzc'& tram J • h ł 
czej liczącej się :I Jnteresaml I ..... ni.ml lmi';ć netnika. ' wa Pf'Z8Jee a na 

narodu ł państwa ł dostosowanej do po- Od tego c:zuu trup jego lety na. ~ 
trzeb obrooy granic, wreszcłe aponędko dze i Jlikt nie pomyślił dotlld o zabraniu 
wanie finans6w pdstwa. go stam~ i pochowaniu. 

• Rada naczelna przyjęła następnie do Trzeci dzieó le!}" trup człowielia nl 
~adomoścł sprawozdanie klubu poseł:. pubIiczt1ej drodze.... ' 
skieg~ i zarządu gł6wnego I aprobowała Dzieje się to w XX-tym wieku w kul. 
dążenl8 władz związkowych do konsoU- tural • .1.' Ło..J-! - - Sh \ li. 
dacfi inf' bU c do ~_: h nem mt~I!Cle \al... erlO op 1 pu czne, co hSawuCzyc 
zagadnień państwowych oraz dężenłe do • _ . 

osiągnięcia wsp6łdziałania wuystklch Protest RumunJei na konfe. 
stronnictw polskich w tych wypadkach, 
gdy chodzi o podstawowe interesy P" rencjf londyńskiej. 
stwa polsldego, chocla!by to nawet pro- ~cfa'" .hatba tel.llraflcaa ,.LprclSu·, 

wadziło do ust~ ~e stanowiska ptlr- , 'Bukareszt, 14 lipca 
tyjnego. Organ narodowej paltitfi ludowe; .. Nea-

Uchwały te są echem zakuJfsowych mul Romm"o" donosi, iż rząd rumuńskt 
roko ..... a6 w sprawie rekoostrukcJi gabł· pc;lecił swemu przedstawici~lowi w Lon­
netu, pro'wadzonych przez P. Wł. Grab- dynie złoty~ protest na konferen<:ji lon· 
skiego z prawic .. ł "Wyzwoleniem .... Nie dyńskiej przeełw zmniejszeniu sumy re· 

paracyJne;. 
wątpliwie, w ostatnich czasach DAlatępi- Rząd rumuiiski stwierdza, i! nie może 
lo w wielu punktach zbUżeme młędZy zgodzić męt by Niemcom ZIIl1niefszano 
prawicę a "Wyzwoleniem": tUl gruncie przypadaJące sumy reparacyjne, podczas 
polityki agrarnej (reforma rolna przez gdr R~munja musi pta~ć całkowite au· 
stronniotwa chłopskie traktowaaa Jest str)aCkle łUłD'y repa:'}cYJne. 

raczej lako ideał, natomiast agr&quze ł.- . ' 
czą się w imię Wy'sokich , oen .. iemiopło,· BezrobOCIe na W ęgrzeclt. 
d6w, ceł agrarnych Itp.) - dalej na grun- Speefalna .łutba telegraficzna "Expr _5SU" . 

cie stosunku do buażetu, do pełnomoc- Budapeszt, 14 lipca. 
nictw, niechęci do ustaw robotniczych i Ministec opieki społecznej przyjąt de~ 
t. d. I oto N. D. uśmiecha się jui "wspoi- 'iegncję związków zawodowyc;:h i socja­
działanie'" wszystklcll nronnietw - Gd. Ibt6w, kt6.ny przedstawili mu sprawę 
p. Stanisława Grabskiego do p. StaDiała- 24 tysięcy bezrobotnych, którzy reprc­
wa ThuguHa_ ' . ',... i zentują 5 proc, ogółu robotruk6w wę 

t gierskich, 
Minister przyrzekł natychmiastowe 

Lloyd ' George i lord 
Beaverbrook pragną 
stworzyć -'\ił Anglii 
czwart~ .partl·ę poli-

Włochy po morderstwie I WOJ-na J·edyna 
Matteotlego. • 

• -x..... W swoIm rodzaju. 
O~ozycla prze~lwko IProwadzą ją dziennikarze 

rozpoczęcie rob6.t pubHcznych DA :wi~łk41 
skalę. 

Moiliwoj~ przesilenia rządo­
wego w Hlszpan)i. 

Speefalaa .łużba telegraficzna "Expressu". 

~ SpeeJa.l!l1l słutba telegraficzlla "Expressu". 

Madryt, 14 lipca. 
Zwrot polityczny we Włoszech odbił 

mln .. federzonJemu. z rządem niemieckim. 

, ;' " \~ •. , ,:.,,. ty~zLnąd· '14 l' Na odbytem w.CZ()1.~j~~iettz~n1:-~a-
, I on yo, lpca. dy ministr6w minister spraw wewnętrz-

: ,W J(ołach potitycinych z ożywi,eniem nych F ederzoni referował obszernie sy-
6mawWie jest ibliżenie pomiędzy Lloyd tuację w kraju. 
Geoi'ge'm, a lordem Beaverbrock, kt6ry Zdaniem je~o, ~enie kt~e zapano­
iest Jednym z najbardziej gorliwych zwo- wało PO, zab?Jstwie Matteothego ni~z~-

• • •. . dOWlOleme wsród faszystów stale rosrue 
lelUlik6w stwolUlUIl ' nOwej part,. UBJG- i obJawia się szczególnie w kołach skraj-

, ujstycz:nej onu: wy~awcę antysocjali- pisuje winę takiego stanu rzeczy prasie 
Jl"cznego kierunlcu Churchila. nych faszystów. Minister Federzoni przy Lor BeaverbrGok ~prosił Lloyd opozycyjnej.. . . 
Qeorge'a na WieBd bankiet wydany na Mowa m11l1~tra F ederzQwego ~ywo: 
_;'J, ~_!~. • b ł ' h d Lo d łała złe wrażeme w kołach OPOZYCJI par 
c~ u.u:tI8J przy Y yc o n ynu lamentarnej, 
z, Kolonji angielskich dziennikarzy dla "II Mondo" zaznacza z oburzeniem, 
zWieduni.a wystawy w Wembley. iż nowy de,krcl kagancowy w sŁosnku 

Na bankiecie' byli obecni między mA do prasy był w swoim czasie opracowa­
nem Vuiston ChułchiJ lord D~rry lord ny i referowany przez szef~. biura pra-

• ! 'sowege prezyd.Jum rady mIDlstr6w Ce-
Burnha.tn l Sir Robert Horne. sare Rossi, który obecnie siedzi w wię-

Uoyd George wypowiecbiał wielk" zieniu za zabójstwo depuwwanego Mat-
mowę, w kt6rej podkrdlił jecln.ość poU- teoHiego. WS. 
lycZIl4 ł militarną clłłe~o państwa ~iełko 
brytaó~ o~a.z usłu:łi oddane przez 
Kolon;' podczas wojny w epoce, ~y ko.­
l'iunłkacJa powietrzna zwycięłył. pojęcie 
przestrzeni. Lloyd George stwierdził, iż 
państwo włelkobrytrr-..kie jest jełEcze sU­
,lejne l bardzi~i spo~e, aniżeli dawniej. 

Mowa powyż.sza jest dowodem, iż ,., 
poUty~ imperjatfstycznei prawe skrzydło 
liberałów, jest najzupe~~ęj ~~o4ne, z par 
... _foaisłycza~ ", 

Monarchiści niemieccy 
mordują. 

Berlin 14 lipca. 
"DeuŁsche AIlgemeine Zeitung" dono 

si z M-onachjum iż studenci bawarscy za­
mordowali w okolicy WiirŁsburga trzy 
kobiety udekorowane kokardami repu­
blikańskicmi, kt6re nosiły z okazji 
kongresu republikańskich k-obiet niemie­
ckich. Mordercy w sposób barbarzyński 
spalili zwłoki i zbiegli bez śla~ 

Spacjalna .łułba te1egraflcltlUl. "Expressu". słę bardzo silnie na. stosunkach hiS'zpań 
skich. Opozycja przeciw dyktaturze gen.. 

Berlin, 1 .. lipca. Primo de Riven podnosi głowę i mówi 
Donosiliśmy niedawno o nocie zwł,z- się łut o motHwości upadku dyktatora 

ku prasy zagraniczneJ w Berlinie do rzędu i powstaniu DOwego rządu liberalnego. 
niemieckiego w sprawie ułatwień dla ko- -
respondent6w prasyeuropejskief. Aeroplan 1e'rpadł do krater u 

Aczkolwiek ministerstwo spraw zagra Wezuwjusza. 
niemych udziellło niezwłocznie odpowłe- Specjalna "atba łel.graficzsta nExpressu", 
dzi, iż żądania te będą zaspokojone, 'rząd 
nie uczynił nic, aby uregulować kwestj, ' Neapol, 14 lipca . 
wiz długoterminowych podatk6w oraz po- ~ero:Plan prywat~Yl k\óry krą~ył nad 
siadania własnego lokalu zawodowego. WezJUWJuslem Wtdru.ex .ałnywego ma-' . . I newru. wpadł do krateru 'Wulkanu, o ra-

Wobec powy.z~go .za~C1ła uchwała tuGku &«'bo wyd,obydu %v.'<koi< nic 13).. me 
na og6lnym zebran1u dZlennikany zagra- być. mowy. . ,', ' 
niemych, aby zerwać wszelkie stosunki 
0!icj~lne .i nieoncjaIne z .czł()n~mi rzędu Podwyil(a taruf przewozo. 
nu~mlecklel!o, władzami administracyj- " •• 
nerni, rządami poszczeg6lnych państw wych W Rumun)l. 
Rzeszy, w szcze~óJności duennikane za- Bukareszt, 14 lipca. 
graniczni odm6wili czynienia jakichkol- R '. .. t ó . k _ . t . k b d' . d6 aaa m11l-1s f w na Wn10se nUllLS ra 
me ą z w:ma W,.. komunikacji zaakceptowała podwyżkę o 

• O powyzs~ym za,!ladomlono rząd 25 proc, taryfy przewozowej na kolejach 
przy pomocy listu. podpIsanego p~ez ~-I Rumuńska tah,fa obecne, jest najlańszą 
rząd stowarzyszema prasy zagramczneJ. ze wszystkich w krajach EUl\opy. 
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Czy palenie na , p,laży jest obrazą I 
moralności? 

Grote.si\o\ve dzieje budowy pałacu króla 
hiszpańskiego. 

Oryginalne rozporządzenfe amerykańskiego ·mera. Zaczęli paskarze, skończył ' Primo dę R,ivera. 
Mer Atlant1c - City wydał rozporzą- Genjalp.e · ~Iazkj Ameryki Północ- Z pośród wszystkich pałaców ja~ie 

dz9cie, zakazujące surowo palenia paple nej są prawdopodobnie dobrodziejstwem ' pociada kórJ hfszpański bezprzeczn~ 
rosów na plaży, ' Dotychczas panowało dla amerykańskich plaży, lecz są w każ. najubotszym jest "Palacio Real" w B '.r­
niezbyt pochlebne dla Ameryki Północ- dym razie klęSKą Qla.. e'uropejskicb dan- celonie, Dopiero co został on zbudowany, 
nej prze,gwiadczenie, jakoby przeróżne cin~ów,nisze paryski felietonista, p. Abel orzed kilkunastu dniami ofiarowany kró 
obowiązujące w tym kraju niezwykłe pra Hermant. Bo 'ot9 .la Montmartrze pa,.ys- im-vi, a d7i-eje jego powstania SA , iście gro­
wa policyjne w rodzaju zakazu małżeń- kim dorodni ame'rykanie i piękne amery- teskowe, 
skich pocałunków w dni świąteczne, by- ~anki "z kompletną nonszalancją p'lszcza Kto zna charakter Katalonji i jej mie­
ły jedynie pozostałościami minionych ją kłęby dymu prosto w nos swoim są- szkańców. zmaterjalizowanych do szpi­
stuleci, dla których to po;zostałośl:ri jakp siadom lub sąsiadkom bez prze1"W1' p.o- ku kości, w całem tegcv słowa znaczeniu 
dla rzeczy niezrozumiałych i przez to sa- cząwszy od zakąski i nie kończąc bynaj- kupców i to w charakterze wschodnim. 
mo świętych amerykanie bezwzględną mniej na deserze" , temu wyda się osobliw:,\ ofiaml0ść mie~ 
"ześĆ zachowują. " szkańców dla panującego domu królew-

Chcąc ratować dobrą renomę swojej Zresztą ~ ', dodaje paryżanin z całą skiego, Katalonia bowiem, posiadająca 
ojczymy w tej sprawie, mer Atlantic- $kwapliwością - nie jest to bynajmniej sw6j odrębny język i cywilizację pragnie 
City uwabł za odpowiednieumotywo- dowodem braku wychowanh, lub też bra uwolnić ~ię z supremacji Kastylji j zy~kać 
wać platowo - tytuniowy dekret. ku cnoty Wprost przeciwnie: dowodzi to zupełną niezależność. . 

Papierosy - wyjaśJ;lia mer -filozof _ tylko bardzo głębokiej moralności dusz Co innego jednak uczucie narodowe 
o ile pali się je na otwartych lub publi- amerykańskich" gdyż jal{ jeszcze z naj· l I co in:lego interes. , . 
cznych miejscach, wpływają na obniżenie starszej księgi świętej wiadomo. naczel- Pewne grono spekutanł6'\v . barceloń­
poziomu moralności pryw,atnej, Dlaczego nym moraln.oś.ci atrybutem jest nieświa- skich Laangażowałó się w interesy budo­
pap~rosy, o ile się je pali w miejscach domość dob.rego i złego tj. jak w tym wlane i w tym celu zakipi ono tereny, 
zamkniętych i prywatnych, na obniżenie. Wypadku nieświadoIll'ość rozkoszy jedze- Mzie miały stanąć · wspańJałe budQwle. 
pozi-omu moralności prywatnej nie wpły- ma. . Tym czasem konkure'llcyjpe towarzystwo 
wają - tego mer amerykański wsp6łoby Zresztą m.orai~ość amerykańska, wy_ amerykańskie zdołało : prz~prow~dzU w 
watetom swoim nie wyjaśnił. Natomiast rażająca się. "w nieświadomości dobrego innej 'okolicy mIasta takie inwestycje, it 
obliczył dokładnie, na jakiei odlęgłości i złego przejawia się na Montmartrze "signoritas" barcelońska upodobała ~o­
minimalnej sąsiadowanie ze sobą ' dwóch także w innych tormach, tym razem tro- bie tą dzielnicęj poczęła wnosić pałace i 
żyjących ciał ludzkich przestaje być nie- szeczkę dokuczliwych dla mieszkańców wille na gruntach amerykańskich, Wtedy 
moralne. Odległość ta wynosi dwanaście innych już niłEur-opa części naszei p6ł- spekulanci barcelońscv wpadli na pomysł 
centymetrów, O ile się nie leży do góry kuli. Oto, poroino wieloletnich jut moral- zbudowania na swych terenach pałacu 
brzuchem, co we w~zystkich stanach tU- nych starań, policja paryska nie jest w królewskiego i ofiarowania go królowi, 
rowo jest karane leżeć na terytorjum stanie wytłumaczyć obywatelom Stanów Słusznie bowiem przypuszczali, iż gdy 
Atlantic City w zasadzie można, pod wa- ZjednocZionych, te murzyni w Paryżu nie 
runkiem, że uprzednio odmierzy się skru są jednak na: to przez Pana Boga stworze 
pulatnie przestrzeń, dzielącą własne cia- ni, aby amerykanie mogJi . z brauningów 
ło leżąc~ od leżącego ciała najblizszego strzelać do nich jak do celu. 
swojego sąsiada. Ponieważ jedna.k bez- Nauka jest ni~wykle utrud .... :--a J'e-
pośrednie dotknięcie obcego żyjącego ... ..., .. 
ciała ludzkiego w miejscu otwartem i pu szcze i wskut~k tego, że. jak p. Abel Her 
blicznem może zwykłego wolnego oby- mant zaznac:z;a, dyplomacja amerykańska 
watela Atlantic City zaprowadzić na lat bardzo się obraża za "szyknowan,ie" jej 
kilka do kryminału, więc czcigodny me!' obywateli w .t'YlP względnie. ' 
według wszelkiego prawdopodobieństwa Trudno fet me pnyzn:a~ te Jednak 
będzie musiał niebawem zaimponowa~ ma słuszność. Problemy związku pomię­
zepsutej Europie jeszcze jednym WyDa- dzy moralnością, papierosami i minimal­
lazkiem Nowego Świata w dziedzinie pu- ną odległościti w przestrzeni są oczywi~ 
bUcznej m.oralności. Wynalazek ten b~. ście dla umysłu ludzkiego dale,ko łatwiej­
dzie mógł nosić nazwę obyczajowej SłU-j .SZej do zglębienia, niż metafizycznie za .. 
tby 'w cielesnych sprawach (o-słu-w-ciel) gadnienie, dlaczego właściwie Pan Bóg 
'ub coś w tym rodzaju. stworzył Mo ziemi murz~ów ...... 

Ol 

Zwróćcie nam naszego bożka! 
Grono turystów niemieckich zwiedzi­

dziło njepodległą rzeczypospolitą murzy­
ską Liberję. Odbyli tę podróż głównie dla 
poczynienia zdjęć kinematograficznych 
dla przedsiębiorstw angielskich i memie" 
ckich. 

Kierownik ekspedycji, geograf 'l po­
ezęści historyk Afryki, dr. Hans Schom­
berg przy sposobności zwiedził równie! 
demie Nigerji. 

tejszą ludność pogańską. Schomberg o 
ile się zdaje przekupił służbę świątyni, 
inaczej bowiem nie można wyjaśnić kra­
dfieży przez; niego dokonanej ... ' Obecnie 
gdy posąg ' jut się znalazł w Hamburgu, 
rząd Liberji wystąpił energicznie do 
władz niemieckich z żądaniem zwrotu 
bóstwa. 

dwór - hiszpań,ski zamieszka W ich dzielm­
ery 'okolica ta stanie ~!ę modl1ą ~; parcele 
bud'::Iwlane podskoczą w cen,ie. 

Rozpisano więc składki na .' bpdow~ 
pałacu. Lecz jakoś oszczędnie' płynęły 
pieniądze a WTes~pie . pokazało . si~, iż su 
ma ofiarowam! przez ~dzię.cznyę-h pod 
danych' jest zgoła nie'~ystatczaią;CĄ.. 

Poniewat sprawa stała się~łpśnśą Vł 
całej Hiszpanji l groziła skatłą.alem prze­
to nie było inl;lej rady jak wyasygnować 
z. majątku towarzystwa 1,800,000 pesl';'ta­
sów na dalszą' buJ:łowę; Wydano te pie­
niądze a do ukończenia .. było . daleko ... 
Tymczasem nasŁa",ił przewrót polityczny, 
Primo re Rivera objął władzę a król stał 
się znienawidzonym w Barc~lonia. DaJ · 
Sze nawoływania " ą,krądki. Ilie, mł~łyby 
widoków powodzenia. Dyktator I:Hszpanji 
nie chciał jednak d~pl1ścil dQ~ kbinpromi­
tacji i zażądał od magistratu ,Barcelony 
p~eniędzy na dalsz~ budowę ·pa~ąc\1. 

Z bólem serca '~łacono zn.Qwu mł .. 
ljon oseimset tysięcy .pesetas'6w. me i tł 
suma nie starczyła. . ,.. . 

Potaz drUgi zwiódł 'nę piiliio;:' de Ri­
vera o pieniądze j powt6r"ni~ , musiała 
Barcelona wypłacit g,.otówkę Wtedy do­
piero uporano się lako tak.o·. i buflową. 
Nie ma ona tych . tnarIJ,luró~ 'irzęib ja­
kie były w projekcie, ani równać się nie 
moż.e z baj~cz..nym ~cazatem' W Sewilli. 

Tam, w stolicy kraju, Balonla, · .tra­
m na świątyni~ w której znajdowała się 
wyrzeźbiona w kamieniu postać bóstwa 
Mafen, wielce czczonego przez całą tam-

\li razie odmowy tądaniorn, prezydent 
Liberj! grozi t:epresjami względem niem~ 
c6w hczn.ie prowadzącym handel w tym 
kraju. Znawcy stosunków przypuszczają 
że wobec pogróżki bałwan kamienny po­
wróci na miejsct1 swego pochodzenia. 

Co nam grozi w najbliższej ' przyszłosci po rel(on .. 
str~łkcji obecnego ,gat,i,netua . 

iDżaaa • . .. "1 p l MI SI 

50) aby Tania, tak odgrodzona od świata, st€:rki PhyUis ;o; pasterzerll Alcesf.em w 'On chętnie c:ty.ni zadość i<:h pr~śbie i oto 
mogła wied~ieć, co to je~t milłóść i wy- cieniu konarów r<~dożysłego ' dębu... Już płyną z fujarki me'lodyjnedźwięlcl 
brać właśnie jego, o którym wie, te jest I zdawało mu się, że ' w pasterce "GawoUę pastorale'" Couperina. Tańczą 
na'rzecZlonym Iry. I czy wogóle może 'on PhylIis poznaje Tatja,nę, jej drobne iysy, z gracją, ukłonami.i glisadami, 'wykony­
s1ę aż ta,k podobać? COtpTawda, niejedna czarne przeJ;likHwe 'oczęta, całą smukłą wując z precyzją ~szyst<kie "pas'!, jakiICh 
kobieta już się ' w nim kochała, ale Tania postać 'W kr6-t1.t:.iej k-ryv.olince rotkowej,,' uczył i.ch śmieszny stary ~,,m:aitre de 
wielka księżniczka, córka carska? Ro- białej w r·ooowe kwiatki, bluzeczee te- danse" ... 
mana z córką carską... O, to pycha .. To goż dec::eniu O rękawkach do ło-kcia. z;a-
mogłoby być 'se1lMcyjnie ciekawe, Ale kończonych bufiasto, kapehl$iku słomko Sumarokow obud-z.u się. S.pojr.z:ał na 

-:0:- konsekwenojel M6i BozelGdy tylko wym z duże m rondem,' 'F~ewiąŹariym zegarek:.: CzW~rla: .. Wstał ~ fótelu, za-
Tego "ozom Sumatrok()W nie poje- ktokolwiek dostrzeże _ a wszal( fttż pooo różową zwisa.jącą wstążką i ki4k~em, też gasił la'P\tę i poŁoiył się do łąika.. Po 

chał pod t~tr, gdzie miał oczekiwać Tiutczewa dostrz,egła _ wówczas ko.niec rÓŻt.w1 · wstąteczką p rz.ewtątanym , w rę- chwili zasną'ł i l\lIlÓW uirzał Tan1ę w,e śnie. 
L.iuboczkę, aby z nią pojechać do "M..ie- kariery raz na z;awszel A jednaJ< prze- ku W ~tToiu Alceśta za"Ś po-z;paf siebie" Lecz ni~ b~ł ~ i~ż sen sentymentalno ." 
dwiecl!ia" na kolację, a potem do siebie. konać się, czy tak jest w istocie trzeba S.cenka., laką widział gdzieś, zdaje się, ~~rzy.C1:1slci, li:l:v:1h,ozn.o .- poetyctp~. Ś~. 

To, czego się dowied7Jiał od. Ksieni, kon; eczlli e... Nie zaznałby spokoju, nie ze na obrazi-a Freg-onardą', W1:~zącym w o ~u s~ę, t~ ma }ą tuz p:z!.. ~Ob1~,. Uj 

tbyt wicl.kie na nim wywarłą wrażen,ie. sprawdziwszy osobioRcie swe; rzekomej Emitaiu, C'zy też może na tytll ślicznym" gore~ąc ro.z:p;lo~~ do . bLafąSCl ognl~ 
Nie jadł nawet kola<:'ji, przysz.e,d~ d'O do- $ympatji Tatiany dla niego.. Zaraz na- obruku Watteau w pokoju Ii-y-.. n.amlętnoścl, , US~ 1~, w płomi.en,nym usc:­
mu i zamknął się w SIW'OIim pako,ju, ka- zarutrz po tenisie będzie m11"Siał pogadać W pól-śnie, p,6~ jawie słys~ dawnó :ku,.a ona" ~nlleraJ~c z rozkoszy, 1~1e 
l.aw~y sobie podać samowar, herbatniki z Tanią i dowiedzieć się pra.wdy .. Nagle słyszanI" w dz:iecilisfwie piosenki. "l! ~u nl,e~u. c~ ą swą lsOOtkl\. Qszałar~l1a-

,l korn.fitury. Rozebrał 53,ę i w pyjamie uczuł jakiś przypływ ener~ji, wesołość, plettt, 11 pleut ber~eTe", ś'piewa. PhyIlis I~CY, o ur~al~cy p?~ałunek, wsfr~ąsalący 
. dł k' k k .. l-...... l'~ d" , W ł łk' luk 1 l' f' t t t't preszcz mezlem5kiel tozk(Jszy, apogeum Z3S1a pny onun u, na ' ~\N 1 .... pa ua fa 'OSeJ życia, rią z. pó ,l . susowo I ( ,~ Q:'>'le re "am: .,e ron. e ron, pe 1 pa- .. • . . ' • 

ęię samotnie lampka elektrycma, rzuca- \)l,rawny tomik poezi1 Ronsarda <> złoca- tar-t.m.... PAmięta, ś~lewała mu to kie- upo1e1lla ... 1 .. , przyhe prmbltd~e~e ... 
ląc w ciemny pokój delikatną smugę świa nych brzegach i stronicach i zaczyiywał dvś do snu stara ~lJwernant'ka francuska, Pierwsze promyki wschod.z.ącego dnla 
tła, przyćmilO1lego abażurem ceglastego !'>ię w iego p'o:;!odnych .C'hanto:'ls" śpi e- ~dy miał pięć laL Podaje rękę Phyltis i p-rze1 71 erały się już przez rolety, gdy Su­
!colo-ru. --.\ających o ga~kąch deleniehcvch , o po- kroct:y z nią wesoło przytpiewując inną tr:arokow wreszcie zasną spok(}jni~. Gdy 

Tonąc w olbrzymim fotęlu, klubowym la_ch, usianych kłosami złociste~o zyta, znaną z dzieciństwa piosenkę: "Sur te t'budził się, był1!- dz:e-siąta. 'Pohiegł odra­
~Ii~ nerwowo jednego papierOlSa ta łąka"h, mieniących się tęczą barw o szu flont .d·Av1~non 1'011 y danse, ron y lU do łazienki, a po godzinie OTzeźwlony, 
drugim. roie drzew knłyszącvch się, akompanju~ danse..... Spotvkają innego małe~() pa- vrypertumowany, eleganc.ki pomknął SiU­

Początk,owo z tnldnością ogarniał 1ąC et Mowi ptasząt ler-nych, o tańcach i! stuszka, otoczone~o sladkiem białych tem do Carski.ego Sioła na tennisa. 
~yt1Jacię i z niedowie'rzeniem odrzucał te torcwod~ch z-winnvch nimf z obrośniętv- banmkf.w i j1;raiącego na fu;arce.. l,Za-! . (D) 
przypunozeni.a.. Czyżby było moiliwe, qU feunami o słodkiem ~ruchamu pa-l graj nam ~a wota, pastuszkul" _ t>r~z~. . c. n. . 
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U góry. Spusutenie na wodę olhrzvma ,)MemHs" najwi~~( ';7.ego ol{t~tu Stanów Zjei:hlo~żonycb. 
U dołUa. Pinzi, podejrz~ny o zabojsi.wo lViaHeotiego, udaje si~ na przesłuchanie do prokuratuf)'t 

Mamy w Polsce tylko 
7 karaimów. 

Kolonja kar-almska w Wa!!"szawle 
zmniejszyła się po wojnie do liczby sie­
dmniu osób, należących do rodziny pew,' 
n~~o kupca i dw6ch W"~dni;k6w mstytu. 
CJl państwowych. Przed wojną karai­
mów byt~ więcej, do sW, tworzy4i gminę 
reHgijną, mając swój własny cmentarz n.a 
W oU nieopodal reduty wolskiej. 

W chw.fH obecnej karaimi znajdują się 
w Warszawie niemal przygodme, a nie 
wiele też ich pozostało w siedliskach ro­
d:mn,nych w powiatach wieleńskim i t'l'OC­
,kim. Kuaimi zachowywali zawsze naj­
życz1iwsze stanowisk,o względem Polski 
i mimo pewnego systemu protekcyjnego, 

. którym darzył łeh rząd rosyjski dla wy­
; wo'łania n1esna.sek mi,ędzy karaimami a 
ludnością pol$ką i tydowską u.nikali ja­

- kichkolwiek dysonansów. 
Obecnie tri poczuli się omi naJlepsze­

mi obywartelami polski.emi głośno manile-
: stuj4C przywi4zanie do przybranej ojczy­

my i wdzięczność za gościnność i cal­
·kowitą . tole!'ancję dla swego wyznania. 
Maletika obecnie koI'onijka karaimska w 
Wa'!"szawle odczuwa brak swego ducho­
wheg.o, kt6ry sporadycznie dojeidża z 
Wilna lub Trok i wówczas iedyni-e mogą 
być uwierane zwiąui ma~9kie oraz 
wpisy do ksią~ stanu cywilnego. ---
Jeszcze jedno samobójstwo 
wiedeńskiego dyrektora. 

Tragiczna śmlert pod kolami 
pociągu. 

Samobójstwo dyrektora wiedeltskiJch 
przedsiębiontw handlowo. fJnmsowych, 
które. jak wiadomo, ptzybrai'y jurt charak 

- ter prawdziw~ epidemji, nie ustały byna.ł 
me; wraz ~ głomym Wypadkiem śmi~ 
bankiera Urbacha. 

Jak obecnie dopiero infonnacje wie­
ded'Skie komunilwjł!" w sobotę ubiegl}ą 
w pobliiu stacji ko1~owei Bad Schaller­
bach - Wallem. r.rucił się pod koła pę­
dzącego całą siłą pary pociągu pOŚ'piJesz­
nego dyrektor wiAllkiej fimly "Wiener 
ZentnI .. SpediJtiOlrlSgesellschaft", p. Hu­
go Kat'plus. Ciało natychmiast zastało 
'w naipotwo~_ejszy sposób r ozerwane. 

Oyrekltor Karp'lU& przed pewnym cza­
lem zapadł na clętkłe cierpienia nerwo­
\Ve. ,Tak w ostatnim swym prxedśmiert­
Aym liści-e piue, decydował się na samo­
b6}stwo dla tego, ie kuracja w brudzie 

' SćhatleJ'lbach okazała się bemkuteczną~ 
Firm& wyatąpiła z za,pewruem. te jedy­
nie choroba, nie zaś kłopo1:y fiJnansowe 
były przycz.yn'l aamobój9Łwa. 

Armja zapasowa Amerykl. 
VI k$cli W#a1ch amerykaJ\skieli 

wuędzie jut. po woJnie zaprowadz01lo 
ćwic,enia wofskowe według najnowszycłi 
wymag~6: wiedzy militarne;. Oddziały 
~zkolne :Z~!ltałv podzielone na okręgi po­
dobne okręgom ymaczonym dla armji 
slałej. Ćwiczeruem uczniów zajmują się 
podołiceTowie zawodowi, pod dowódz­
twem oficer6w okręg6w i in-spekcji gene­
rałów armji. W tych dniach w Chicago 
odbyły się ćwiczenia publiczne i przegląd 
służbowy korpusu 6-go sz.kolnego pod 
dowództwem ko~letu oficerów sztd)t! 
okręgowego. Publiczność, organizacje 
wojskowe ukolne przyjmuje r; pełnym 
pahjolyzmu entuzjazmem. _. 

Upały w Rumunji. 
Rejon wie~'lriego cismenia i upałów ~ 

południow~ R osji prze~1ledł obecnie do 
Rumunii. .. empe,ratura dochodzi do 38, a 
nawet do 40 st. W Bukareszcie bruki 
uUczne rozgrzewały się do 60 sto 

Zanotowano cały szereg wypadków­
poratenia słooecznego . 

• 

, Upały w Anglji. 
w całej południowej Anglji wczoraj i 

onegdaj termo-metr wykaywał 87 st. Fah 
renhefta w t-ieciu. 

Jest to najw)'!sza temperatura powy­
żej zera, zanotowana w r . b. 

~~~~~~~~ 
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~ przychodzących I odchodzących z ł.odzl. ~ 
l~ Obowiązuje od 1 czerwca. ~ I 
~ ~ 

~ 6.IO:~~~:~!;'~~::::&w.) Ł~~:~!~~:~a. ~~-~ 
~ 7.25 (do Warszawy, pośpieszny, bez- 1.46- 2.02 Warszawa-Ostr6w.(eks-
l.Y pośredm). press do Pary ta). 

8.55 (do Koluszek). 2.42- 2.57 Ostrów-Warszawa. ft] fY 10.00 (do Koluszek w niedzielę i 5.32- 5.42 Poznań-Warszawa. ~ 
~ święta). 6.19- 6.29 Zbąszyn - Warszawa ft] 
l~ 12.20 (do Ząbkowic - z Koluszek po- (ekspress z Pary ta). ~ 

śpieszny). 12.38-12.53 Warszawa-Zbąszyt\. 
~ 13.30 (do Warszawy - I Koluszek 13.48-14.02 Poznań-Warszawa. ft] 
l ld pośpieszny). . 22.03-22.23 Warszawa-Poznań.. ~ 
~ 15.20 (do Krakowa - I Koluszek po- ft.l 
l.V śPiesKzny).). Lokalne. ~ 

~ 
17.00 (do oluszek ~ 
19.10 (do Gałkówka). ODJAZD. 
19.35 (do Warszawy, be~d1Iłł 7.45 Ł6dt-ZbąS%yf1.. 

~ 20.40 (do Piotrkowa - z Koluszek 8.15 Tarnobrzeg. ft] 
(~ połączenie ' z pośpiesznym do 13.30 Łódź-Warszawa. ~ 
~~ Krakowa). 16.00 Łódź-Sieradz. ft) 
[l", 22.35 (do Krakowa). 19.25 Ł6dl-Łowicz~ ~ 
r;:;.:: 23.40 (do Warszawy - • Koluszek 19.40 Łódź-Ostrów. ~ 
t połączenie z pośpiesznym do 20.00 Łódt-Kraków-Katowice (bez-
~.. Krakowa i zwyczajnym do Ząb- pośredni). 
I I kowie i Katowic). ft.] 
~ PRZYJAZD. PRZYJAZD. ~ 
• 6.45 Kr~k6w-Katowice-t6dt (bez- I\) 
~i~ 7.30 (z Krakowa pośp.) pośredni). . ~ 
L~ 8.30 (z Krakowa pośp. l % Piotrkowa 9.25 Ostr6w-Ł6dj, ~ 
~ zwycz.). ' 9.40 Łowłcz-Łódt. 
(~ 9.55 (z Tomaszowa). 10.20 WarszawI-Łód1. 

10.25 (z Warszawy). i2.00 Tarnobrzeg, ~1 
~ 12.45 (z Koluszek). 18.30 Zbąszyfl-Ł6dt. ~ 
(~ 15.45 (z Warszawy i z Katowic). 21.00 Sieradz-Ł6dt. ~ 

~ 
16.30 (z Warszawy, bezpo.śJedni). 
17.05 (z Koluszek). Pociągi tranzytowe przechodzą tyt. 
21.05 (z Krakowa, pośp.) ko przez Łódt, przyczem pierwsza ~1 

~ 21.15 (z Warszawy, pośpieszny). liczba oznacza czas przybycia druga- ~ 
L' 22.45 (z Koluszek w niedzielę i święta). czas odejścia, ~1 
~ 23.07 (x Tomaszowa). Pociągi lokalne mają Ł6dt za 5ta- ~ 
~ 1.05 (z Warszawy i z Częstochowy), cję krańcową. fi' 
r.:: I l~ 

n1~~~~~~~:~~~~~~~ 
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PISMO POSWiĘCONE SPOŁECZNEJ MIŁOSCI. 
Wychodzi l-go i 15 katdego miesiąca. 

W katdym numerze omawia sprawy po­
lityczne I społeczne kraju I zagranicy, 
zamies:l.cza artykuły popularno-naukowe, 
ogłasza rzeczy, rzucr.iące światło na posz­
czególne grupy ludzi, środowiska i Instytu­
cje w czasach obecnych I w epokach histo­
rycznych, drukuje utwory z literatury pięk. 
nej, podaje mr.óstwo wiadomości potyteez­
nych i ciekawych,rozszerza stale zakres swe­
go programu oświatowego I Informacyjnego. 

Prenumerata kwartalna wynosi 2.40 puukty. 

należy pomnożyć przez każdorazowy mnożnik kslę~arsl{i. 

Adres Redakcji I Admmistracji : 

:: t. O D Ź, S I E tł K I E W I C Z A 53 :: 

Czytajcie 
" 

epublikę". 

Choroby wewnętrz­
ne I dzieci. 

Sienkiewicza 37. 
Telefon N! 24-78. 

Przyjmuje od 12 do 
l I od 6 do 7. 

5074 

Sprzedam 

~~M 
w centrum mia-
sta z powodu 

wyjazdu. Bliższe 
mformacje ulica 
W ólczańska 110 
li p. Cylkiego. 

,* ... ,* ~,.!! ~'''' ,,'''' '''' ~n.~,;.r#i~.n.'ł 

zaabonować "Republikę" i "Express" 
wy.ieżdżając z Łodzi 
na letnie wywczasy! 

Prenumerata miesięczna "Republiki" lub 
"Expressu" z przesyłką pocztową w kraju 
wynosi 4 złote; za granicę - 7 złotych. 

TOW RZ STWO 

EKLA 
MIĘDZYNARODOWEJ 

SP. z O. o. 
w \~ARSZAWIE 

UL. MARSZAŁKOWSKA Nt 124 
TELEFon 208-88 (Dyrekcja). 142.74 (Dział osłouol1) 

DORLAND INTERNATIONAL 

Za!Jt~p.twa w Amsterdamie, Bazylei, 
Berlinie, Brukseli, Budapeszcie, Bu­
kareszcie, Frankfurcie, Gdaflsku, Ham­
burgu, Lipsku, Londynie, Madrycie, 
Monach'um, "ew-Yorku, Paryżu, Pra­
dze, Wiedniu, Zagrzebiu, Zurychu i t. d. 

Ogłoszenia do wszystkich pism krajowych i zagranicznych 
po cenach oryginalnych. Reklama uliczna, świetl-

na, kolejowa, tramwajowa, pocztowa, ki· 
nematograficzna i t.-p. Projekty 

rek l a m y artystycznej. 

WYDAWnICTWO 

KSIĘGA ADRESOWA POLSKI 
DLA HANDLU. PRZEMYSŁU, RZEMIOSł.A i ROLNICTWA 

Nasza księga adresowa będzie pierwszem w Polsce wydaw­
nictwem adresowem, redagowanem według wzoru najdosko­
nalszych wydawnictw światowych i stanowić będzie nie­
zbędne tródło informacyjne dla katdego cudZOZIemca, interesu­
jącego się jakąkolwiek dzieduną tycIa gospodarczego Polski. 

~~trotnie ~rlY la~uJnie ~~[a~ÓW ~UmOWJ[~ 

" " W ostatnich czasach pojaWiające sJę 

Pl ASLADQWN!CTWA 
" 8szego pod względem JAKOŚCI I TRWAŁOŚ­
er niedoścignionego prawd7.iwego 

OSCASA GUMOWEGO "BERSON'·, 
7.lnuszają nas do skłonienia P T. Publiczności, 
ny przy zakupnie o· leasów gU!TIo\vyeh "BERSON' 
7\vfacała ..f\acznie i szą uwa ' ~. oral: by stanowczo 
.drzucała wszelkie inne wyroby, które swem 

podobienstwem w wykonan 'u obliczone są na 
"'prow :!z enie w błąd Publiczności. 

KaidY prawdziwy ol/m gumnl'! ' • '(" '1 ~ n H' musi byt Iaapatrzony 

Rej. marka Dthnnna wedl~ ninieJnej miny, 

,:: OGŁOSZEnIA ! 
= drobne = == = 

R
ower .Bn'nnabor· 

l 
aparat fotogra­

ficzny .lea· 9x12. 
laskę srt:bm~ plęk. 

, n~ sprzedam. tkal­
I nla sztuczna, Piotr­
kowska 12. Sl15-2 

l Uauyny do szycia 
Ol na najdogodnIej­
szych warunkach 

sprzedaje Rozen -
Piotrkowska 8f\. 

50721 

nauka I wyc OW 

Student przysposa­
bia słabych pro­

mowanych warun­
kowo tub :z pra(amł 

powakllcy}neml w 
ukresie 8 khs. Q. 

. ferty do .Republl­
k!. pod .L". sur 

Lokale. 

Pani samotna na 
stanowisku p" 

/ szukuje pokoju, 
l ewentualnie bez: 
\ mebli. Komorne 
: podł1łg umowy. OI. 
i sub. .Poszukuję". 

5113-2 

Poszukuję pokoju 
umeblowanego, 

przy rodzinie z ca­
łodzleńnym .utrzy 

manlem lub bez. 
Oferty do admin. 

.Republikl- pod nr. 

.1000 A.' 5112-2 

Posady. 

Inteligentna panna 
poszukuje posady 

wychowawczyni e· 
wentualnie towa· 
rzyszkl do osoby 
samotnej. Lask.or 
Cegielniana 28 m. 
7. 5067 

K
rawcowa I bielit­

nlarka poszukuje 
zajęcia po domacn 
prywatnych .Kraw­
cowa'. 5034-7 

Ualurzysta poszu. 
III kuje lekcji. Przy­
gotowuje uczni , 
starsze osoby. Adres 
Piotrkowska 145 m. 
14. 5047·2 

IauubioDI dokument) 

19ubione zostało 
~!iadectwo szkol· 

ne na imię Pestalo­
szl FrOtJ.elhaus klu· 
czyki małe i róZn(' 
drobuostki T. Rei­
cher!. Cegielniana 

nr 55. 5102 

11ja Kamajlw zgu­
bił matrykułę wy· 
daną przez gimn. 

Szakina. 5103 

Zaginęły dokumenty 
wojskowe, ksią­

teczka i karta de· 
mobilizacyjna na i 
mię Andrzeja Pa· 
sternaka wydana w 
P. K. U. w Łod ~ i. 

4975-3 

P t 
. W Łodzi zł. 2.50 miesłęczuie - Zamiejscowa 4 złote O ł . . ZWYCZAJNe: oJ I(r szy za wiersz milI netrowy m. stronie lO szalt. W TEKSCI.~ 2; ~ r ... mer •• . n"i!l1 ren u m era a mlesiecznie _ Zagranicą 7 złotych mie. siecznie _ g OSZenla lrowy ona str 4 szpalty) :-.IEKR,OLOGl I '1AD E 9Ł;\:-.I~: 20 ~roszY' u wIersz m!limetlOwy (na 4 "Ol ' t )" " . . . • Z,ręezynowe 1 zaslub. po teKsCle 4 zl l a n elscowe "ot) oroe Z.~r.n. O 100 oroe drotel Z. term," IV ==== ===== Odnoszeme do domn 20 groszy druk o~loszeo adm,"lslr ole odpow'ada Dro!lne 6 gr Posz. Iwanie pracy oJ grone· :-.I,) .nn leJste ; \) ~r08y 

Express wieczorny i Republika łącznie zł. 5.50 Redakcja i AdministraCJa, PiotrKO WSKa 49. Telefon 27-2-1,22-14. tiodziny przYJęć reaakcp t>-7 po pOłudniu. Rękopisów D1eumówiollycll nie Lwraca si~ 
Każda nowa podwyżka obOWiązuje wszystkie jut przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uorzednie~o zawiailo ·111enia. 
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